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RO Prenum erata na prowincji z opłaty 
pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie .dnia 20 Kwietnia 1829 roku w Poniedziałek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ LESTW O  POLSKIE —  Warszawa.

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a rsza w y .  
1 O daje do wiaclomości^ublięznej , ze dnia 1 następujące-
1° mó n n aCa maja. ° £ 0(ls''inie 10 przed po łudniem  w domu 

10 „ przy  ulicy Rycerskiej narożnie po łożonego , od­
będzie sio plus-licytacja na przedaz tegoż domu do rozbio­
r u ,  koncern ułatwienia wjazdu z ulicy Podwal na  P ie k a r ­
ską . I rzy stepujący do licytacji , obowiązany będzie z ło ­
żyć przedewszy.stkiein z łp .  300 jako r a d iu m ,  a zaiicyto- 
wany przedmiot natychmiast s reb rem  lub biletami kasso- 
weini zap acić. Inne w arunki mogą być prze jrzane  ka­
żdego czasu w sekretarjacie jeneralnym  urzędu municypal­
nego. Działo się na posiedzeniu w ratuszu głównym
miasta stołecznego Warszawy dnia 15 kwietnia 1829 r . __
Racica stanu prezydent W o jd a .  —  S ek re ta rz  jenćralny 
Ja h o łk o w sk i.

O bw ieszczenie. —  P ro ku ra to r  kró lew ski p r z y  try b u ­
n a le c y w iln y m  /  in s ta n c ji  w o jew ództw a  m azow ieckiego.

o ajc nmiejszem dov wiadomości, iż Jan Markowski p rzy  
są zie pokoju powiatu błońskiego, postanowieniem t ry b u ­
nału  cywilnego tutejszego na d. 30 marca r. b. Nro 1387 wy- 
danem, z powodu nieuregulowania kaucji na urząd  komar-, 
nika do powiatu błońskiego, w urzędowaniu zawieszonym 
zo s ta ł ,  strony zatem interessowane po  odebraniu akt exe- 
'ucyjnychjem u poruczonyeh dopodsędka pow. b łońskiego 

Zgłoszą się. _  W Warsza. d. 9 kwiet. 1829. —- W iesio ło w sk i 
ZAPOZEW EDYKTALNY.

D a lszy  ciąg zd a n ia  sp ra w y  z czynności d y r e k c ji g łó ­
w nej tow a rzys tw a  kredytow ego ziem skiego  od  d n ia  2(1 

lip c a  182S r . ,  do d n ia  20 s ty c zn ia  1829,roku .
Tu właśnie jest miejsce przedstawić komitetom, nieco 

obszerniej p rzedm io t dawno już  zam ierzony, obrachowa- 
me się ze skarbem  z aw ansów , przez  dyrekcją  główną 
tak  na  ̂ pierwsze zawiązanie się towarzystwa kredytowego 
ziemskiego , jak i na dalsze wydatki administracyjne od 
niego wybranych. v

-------------  Uf. Judasza Tadeusza Dy-
dzuisluego , który w roku  1791 we wsi Bryznie pod  Ozar- 
kow em  b y ł  kommissarzem dziedzica jej ur. Mikołaja Swi- 
narsk iego  później kommissarzem policji w Białymstoku 
a potem dzierżawcą folwarków tamtejszych kamelary jnych* 
i w roku 1798 w Kluczkowie nad Bugiem p r z e b y w a ł , oraz 
sukcessorów jego nieznajomych, wzywamy niniejs-zein 
na wniosek ustanowionego dla ur. Dydzińskiego ku ra­
to r a ,  aby się najpóźniej w 9 miesiącach, lub tez w termi­
nie na dzieii 6 stycznia 1830 r .  zrana o godzinie 10 przed 
delegowanym referenclarjuszem Dewitz albo osobiście lub 
p izez  pełnomocnik* praw nie  dozwolonego zgłosił,  i o ży ­
ciu swem i pobycie don iós ł ,  w przeciwnym bowiem razie 
za nieżyjącego uzn a n y m , m ajątek jego zas; tym wydanym 
zostanie, którzy się jako najbliżsi sukcessorowie jego wy­
legitymują. —  Piła dnia 4 grudnia I8?8 r .  —  Królewsko 
pruski sąd ziemiański,

■i

lestwa k redy t  na summę złp .  100,000. Po nastąpionych 
wyborach dyrekcja główna rządowi do zatwierdzenia u ło ­
żoną przez siebie instrukcją i organizacją przedstaw iła, r a .  
zem etat przewidzianych wydatków wsum m ie złp. 1,336,759 
i na te o trzym ała  równie do kassy jeneralnej kredyt,  a po 

| wyczerpaniu znalazła się jeszcze w potrzebie zażądać 
więcej , talf , iz dotąd w ybrała ogółem ze skarbu summo
zip. 1,$34,207. b V

Dyrekcja -główna starała się od samego początku, tro ­
skliwie oddzielać ile z tego ogoinego Ze skarbu powzięte­
go. awansu użyłem było.

Na wygotowanie listów zastawnych i kuponów:
Ile na właściwą administracją; a ile na koszta pierw sze­

go zawiązania się towarzystwa.
Część bowiem na pierwszy i na drugi przedmiot do 

wpływów artykułam i 29 i 30 postanowionych dołożona , 
stosownie do a r ty k u łu  3I\praw a sejmowego, nigdy w zu­
pełności skarbowi zwróconą nic będzie , i owszem dopó­
ki ogół pożyczek na dobra ziemskie i ska rbow e-udz ie lo ­
nych , nie przejdzie przynajmniej dwóchset miljonów, aby 
grosz dodatkowy art. 30 postanow iony, p rzeszło  cztery- 
kroc sto tysięcy złp. rocznie wynosił,  dopóty sk a rb  z mocy 
powyższego a r ty k u łu  z upływ em  każdego półrocza podol 
bne dodatki czynić będzie obowiązany. Jest to dar, jaki 
król i sejm towarzystwu podupadłych  właścicieli dóbr ziem­
skich dobrotliwie chciał zap lw n ić ,  a zatem jodynie tylko 
część jaka z lego ogólnego awansu właściwie na wydatki 
pierwszego zawiązania się towarzystwa obroconą z o s ta ła ,  
inogla być skai bo wi bez procenta zwróconą, na ten czas 
kiedyby wpływy artykułam i 29 i 30 postanowione p rz e ­
wyższały wydatki administracyjne.

Aby zatem sam ty tu ł  pożyczki przez skarb towarzystwa 
udzielonej , pod jakiem dotąd summa złp. 1,599,440 cho­
dzi , kredytowi towarzystwa w publicznej opinji nie szko-



( 458 )

d z i ł , p a m i ę t a ł a  d y r e k c j a  g ł ó w n a  w ka *.dćm z p o p r z e d z a ­
j ą c y c h  z d a ń  sprawy--  n a d m i e n i a ć  , Zr  ta .sum in a z n i ż y  s i ę  i 
u m o r z o n ą  być  m u s i  , o tyle-,  o i le na  p o w y ż e j  w y r a ż o n e  d o ­
d a t k i  o b r ó c o n ą  z o s t a ł a ,  w c z w a r t e m  zaś z d a n i u  s p r a w y  j a k  
t o  wy ż e j  p o w i e d z i a ł o  s i ę  , w y r a c h o w a ł a  j u ż ,  że  t en  a wa ns
z m n i e j s z y ł  sio p o d ó w c z a s  do  s u m m y  z ł p .  3 4 9 , 4 8 8  'gr.  (j i źe  
t o w a r z y s t w o  n i e  więcej  j a k  t y l k o  t ę ż  s u m m ę  s k a r b o w i  wi n-  
n e m  p o z o s t a ł o  , k t ó r ą  m u  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  a r t y k u ł u  2 0 9  
z w r ó c i ć  b ę d z i e  o b o w i ą z a n e ,  l u b  s i ę  z n i e g o  w y r a c h o w a ć ,  
j eże l i  f u n d u s z e  w y s t a r c z ą .  —  S t o s o w n i e  d o  t y c h  z a s a d  z a ­
m i e r z y ł a  d y r e k c j a  g ł ó w n a  j e s z c z e  w k o ń c u  1 827  r .  a b y  z 
tego  o g ó l n e g o  a w a n s u ,  to  co nie  p o w i n n o  b y ł o  b y ć  z w r ó c o ­
n e  ,  w y k r e ś i o n e m  z o s t a ł o  , l ecz  n ie  p o k o ń c z o n e  z d y r e ­
k c j a m i  .s z c z e g ó ł o w e m u  o b r a c h u n k i ,  s t o ł y  j e j  do  . tego n a  
p r z e s z k o d z i e .

K i e d v  atol i  w d n i u  31 m a j a  i*, z. d y r e k c j a  g ł ó w n a  o d e ­
b r a ł a  od  b a n k u  d o n i e s i e n i e ,  że  s k a r b  p o m i ę d z y  i n n e m i  f u n ­
d u s z a m i  p r z e k a z a ł  m u  i s u m m ę  z j d t y c h  p o l s k i c h  1 ; 5 9 9 , 4 4 9  
j a k o b y  p o ż y c z k ę  t o w a r z y s t w u  k r e d y t o w e m u  z i e m s k i e m u  
n a  w y d a t k i  u d z i e l o n ą ,  n a  l e n  czas  d y r e k c j a  g ł ó w n a  , acz  
j e s z c z e  o b r a c h u n k ó w  z d y r e k c j a m i  s z c z ę g ó ł o w e m i  k o m ­
p l e t n i e  p o k o ń c z o n y c h  n i e  m i a ł a  , u z n a ł a  j e d n a k  za  p o t r z e ­
b n e  , p r z y ś p i e s z y ć  w y j a ś n i e n i e  l ego  p r z e d m i o t u .  J a k o ż  w 
d n i u  18 p a ź d z i e r n i k u  r.  z.  u c z y n i ł a  do  k o m f n i s ś j i  r z ą d o ­
wej  p r z y c h o d ó w ’ i s k a r b u  o d e z w ę ,  w k t ó r e j  w y j a ś n i a j ą c  
p r z e z n a c z e n i e  , j a k i e  p r a w o  n a d a j e  s u m m i e  t y t u ł e m  a w a n ­
s u  z e  s k a r b u  w z i ę t ć j ,  jej  o b r ó t  p r z e d s t a w i ł a ,  w y k a z a ł a  
o r a z ,  ż e  s k a r b o w i  p o z o s t a j e  d ł u ż n ą  t y l k o  s u m m ę  z ł o t y c h  
p o l s k i c h  3 4 9 , 4 8 8  g r .  6 a/ p r z y t e i n  z a p r o j e k t o w a ł a ,  ze  w z g l ę ­
d u  a b y  d ł u g  t o w a r z y s t w a  s k a r b o w i  n a l e ż n y ,  a b a n k o w i  
p r z e k a z a n y ,  d a l s z y m  n i e  u l e g ł  z m i a n o m ,  j a k o  t e ż  d l a  s p r o ­
s t o w a n i a ' d y r e k c j i  g ł ó w n e j  r a c h u n k ó w  , iż  b y ł o b y  n a j s t o ­
s o w n i e j  , a ż e b y  k o m m i s s j a  r z ą d o w a  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u ,  
d o d a t k i  d o  j a k i c h  z a r t y k u ł ó w  29  i 30  j e s t  o b o w i ą z a n a ,  z 
g ó r y  d o  k as sy  j e n e r a l n e j  a s s y g n o w a ł a  , d y r e k c j a  zaś  g ł ó ­
w n a  z n i c h ,  j ak  r ó w n i e  i z p o b r a n y c h  o d  s t o w a r z y s z o n y c h  
o p ł a t  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  n i e m n i e j  za w y s t a w i e n i e  l i s tów z a ­
s t a w n y c h ,  z u p ł y w e m  k a ż d e g o  r o k u ,  j a k  p r a w o  p r z e p i s u ­
j e  ,  ś c i s ł y  s k ł a d a ł a b y  r a c h u n e k .  W e z w a ł a  z a r a z e m  i b a n k ,  
a b y  z z a p o w i e d z i a n y m  z a p i s a n i e m  s u m m y  z ł p .  1 , 5 9 9 , 4 4 9  
p o m i ę d z y  s woj e  a c t i ra  w s t r z y m a ł  s i ę ,  d o p ó k i  o b r a c h u n e k  
s k a r b u  z d y r e k c j ą  g ł ó w n ą  , s p o r z ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y  p e w n e j  
i lości  n ie  us t an owi .  P ó ź n i e j  p o d  d.  2 0  s t y c z n i a  r .  b .  d y ­
r e k c j a  u ł o ż o n y  przez^ s i e b i e  r a c h u n e k  s u m m  t y t u ł e m  a- 
w a n s u  ze  s k a r b u  w z i ę t y c h , t a k  z r o k u  1 8 2 6  i p i e r w s z e ­
g o  p ó ł r o c z a  1 82 7  r .  z.  p e w n o ś c i ą  o d w o ł u j ą c  s i ę  do  d o ­
w o d ó w  k o m i t e t o w i  o d d a n y c h ,  j a k o  i p r z e z  p r z y b l i ż e n i e  z 
d wó c h  d r u g i c h  p ó ł r o c z ó w , k o n u n i s s j i  r z ą d o w e j  z ł o ż y ł a  , 
ż ą da j ą c  wy k r e ś l e n i a  d ł u g u  , k t ó r y  r z e c z y w i ś c i e  n ie  i s t n i e j e .  
P r z e z  p r z y b l i ż e n i e  t a k ż e  t y l k o  w y r a c h o w a ł a  d y r e k c j a ,  co 
i z j a k i c h  ź r ó d e ł  z w r ó c o n o  b y ć  b y  m o g ł o ,  a p o d ł u g  w s z e l ­
k i e g o  p o d o b i e ń s t w a ,  s k a r b  na  t e r a z  o d b i e r a ć  t y l k o  m o ż e  
t o  , c o  b ę d z i e  z b y w ać  z u p ł y w ó w  na  w y g o t o w a n i e  l i s tó w 
z a s t a w n y c h  , po  s t r ą c e n i u  w y d a t k ó w .

(D a lsa y  ciąg n a s tą p i) .
—  G a z e t a  d r e z d e ń s k a  d o n o s i ,  że. 3 2  t r y k ó w  e l e k t o r a l ­
n y c h  ■> p r z e z n a c z o n y c h  o d  ( f .  k r ó l a  s a s k i e g o  n a  p r e z e n t  
d l a N .  k r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o  p o s ł a n o  9  m a r c a  r .  b .  n a  w a z a c h  
u m y ś l n i e  n a  t e n  k o n i e c  . z b u d o w a n y c h  z K l o s s e n  z o w c z a r n i  
k r ó l e w s k i e j  d o  H i s z p a n j i ,  do  t e g o  m e r y p o s ó w  g n i az d a .

J e s t  to z d a r z e n i e  p a d  r o ż n e m i  w z g l ę d a m i  h i s t o r y c z n e m i  
Waż ne  , i wi e le  n a s u w a j ą c e  u wa g . '

W y ż s z o ś ć  w e ł n y  e l e k t o r a l n e j ,  t e g o  owocu  d ł u g o l e t n i e j  
S t a r o ż y t n o ś c i  r o l n i k a  s a s k i e g o  n ą d  w e ł n ą  h i s z p a ń s k ą , ’ m e .

•

r y n o s ,  ż a d n e j  j uż  wi ęc  n i e p o d p o d a  - wątpl iwości  : N i e m o ­
ż na  b o w i e m  p o w ą t p i e w a ć ,  że  t r o s k l i w e  p o r ó w n y w a n i e  r u n  
h i s z p a ń s k i c h  z s a s k i e m i  d a ł o  d ó p i e r o  p o w ó d  do p o m y s ł u  
d a r u  o k t ó r y m  t u t a j  m o w a .

C h c e  w y w d z i ę c z e n i a  się z a  d o b r o d z i e j s t w o  j a k i e  w y n i ­
k ł o  dla S a x o n ji z u z y s k a n i a  pozw- ol en i a  z a k u p i e n i a  po 
d w a k r o ć  m e r y n o s ó w  w H i s z p a n j i , '  j e s t  n i e z a w o d n i e  p o w o ­
d e m  do o f i a r o w a n i a  k r ó l o w i  h i s z p a ń s k i e m u  k i l k a d z i e s i ą t  
e l e k t o r a l n y c h  t r y k ó w ,  ( n i e  w c e l u  z a p e w n e  ż e b y  n i e m i  
k r e w  h i s z p a ń s k i c h  o w i e c  p o p r a w i ć ,  b o  na  to j e s t  i lo ść  p o ­
s ł a n a  za m a ł a ) ,  l ecz  ż e b y  d ać  z r ę c z n o ś ć  p r z e k o n a n i a  H i ­
s z p a n ó w  n a o c z n i e  j a k i c h  j e s t  z d o l n y  u d o s k o n a l e ń  r ó d  m e ­
r y n o s ó w .  W S a x o n j i  m i a ł y  s ię  m e r y n o s y  d o k ł a d a ć  do 
ż b o g a c e n i a  r o l n i k a  t a m e c z n e g o ,  w o j n ą  s i e d m i o l e t n i ą  w y ­
n i sz c z o n e g o .  T r y k i  e l e k t o r a l n e  d a ją c  l e p s z y  k i e r u n e k  
chodiDwaniu . mer ynosów,  na  p ó ł w y s p i e  ’ P i r e u e y s k i m ,  m a j ą  
d o k ł a d a ć  s ię  do  z a g ł a d z e n i a  s m u t n y c h  ś l a d ó w  d ł u g i c h  
wo j en  d o m o w y c h  i r o z r u c h ó w  , k t ó r e  tę  t a k  p i ę k n ą  c zę ś ć  
E u r o p y  z n i s z c z y ł y .  P i ę k n y  to  j e s t  p r a w d z i w i e  p r z y k ł a d  
j ak  się  p o w i n n y  n a r o d y  o świ ec ać  i w s p i e r a ć  w z a j e m n i e  
pwdezas  p o k o j u  , a b y  goić  t e  r a n y ,  k t ó r e  i m  p o l i t y c z n e  
z a b u r z e n i a ' t a k  c z ę s t o  z a da j ą .

P a r e  s e t  t r y k ó w  h i s z p a ń s k i c h  i t y l eż  m a c i o r  p r z y b y ­
ł y c h  d o  S a x o n j i  p r z e d  p i ę ć d z i e s i ą t  i k i l k u  l a t y  z d o ł a ł y  
w z ni e ś ć  r o l n i k a  s a s k i e g o  w o g ó l e  d o  t ak ie j  z a m o ż n o ś c i ,  
j a k ą  s i ę  p o d o b n o  r o l n i k  ż a d n e g o  i n n e g o  k a j u  w o g ó l n o ­
ści  p o sz c z y c i ć  n i e  m o ż e  , p o m i m o  ź e  i k l n n a  i n a t u r a  m a ­
ł o  m u  i dą  w p o m o c ;  m a ł a  ta p a r t j a  m e r y n o s ó w  p r z e i s t o ­
c z y ł a  n i e  t y l k o  c a ł y  r ó d  s a s k i c h  o w i e c ,  a le  n a w e t  u c z y ­
n i ł a  z t e g o  ź r ó d ł a  w y p o s a ż e n i e  terni  u ż y t e c z n y m i  z w i e r z ę ­
t a m i  , c a ł e j  p ó ł n o c n e j  E u r o p i e ,  A m e r y k a  n a w e t  i N o w a  
H o l l a n d j a  j u ż  s ię  do  t e g o  k r a j u  p o  e l e k t o r a l n e  m e r y n o s y  
uda ją .  Co za n a u c z a j ą c a  w s k a z ó w k a  c z e g o  m o/ pi a  u m i e ­
j ę t n ą  p i l no ś c i ą  i w y t r w a ł o ś c i ą  w t y m  z a w o d z i e  d o k a z a ć  i 
P o l s k a ,  u b o g a  w  s k a r b y  g ó r n i c z e ,  do  h a n d l u ,  dla  s a m e ­
go g e o g r a f i c z n e g o  p o ł o ż e n i a  m a ł o  u s p o s o b i o n a ,  na p r z y k ł a d  
d a n y  p r z e z  S a x o n j ą  z a p a t r y w a ć  s ię  s z c z e g ó l n i e j  p o w i n n a  
z w ł a s z c z a ,  ż e  o k o l i c z n o ś c i  m i e j s ć o w e  chów owi ec  p i ę k n y c h  
w i ę ce j  u nas  n i ż  w S a x o n j i  u ł a t w i a j ą ,  k l i m a  b o w i e m  n a s z e  
w n i c z e m  n ie  u s t ę p u j e  s a s k i e m u  w z g l ę d e m  p r o d u k c j i  p i ę ­
k n e j  w e ł n y ;  n i w y  n a s z e  t e  s a m e  co i s a sk i e  w y d a j ą  t r a w y ;  
a m a m y ^ w i ę k s z ą  n i e r ó w n i e  o d  S a s ó w  ł a t w o ś ć  r o z s z e r z e ­
nia  i d o g o d n e g o  z a o k r ą g l e n i a  p o s a d  f o l w a r c z n y c h  , i u -  
r z e c z y w i s t n i e n i a  u ż y t e c z n y c h  z m i a n  s p o s o b u  g o s p o d a r o ­
wa ni a  , ż a d n e m i  n i e  b ę d ą c  ś c i ś n i e n i  s ł u ż e b n o ś c i a m i .  W y ­
s z c z e g ó l n i ę  t u t a j  c o  d o  z m i a n  g o s p o d a r s k i c h  p ł o d o z m i a -  
n y ,  k t ó r y c h  z a p r o w a d z e n i e  t a k  j e s t  ł a t w e  w P o l sc e ,  a b e z  
k t ó r e g o  t a k  j e s t  t r u d n o  m e r y n o s y  h o d o w a ć .  M n i e j s z a  n a ­
sz a  s t o s u n k o w o  z e  S a x o n j ą  l u d n o ś ć  t a k ż e  n a l e ż y  d o  u ł a ­
t w i e ń  r o z m n o ż e n i a  o wi e c  n i e  t y l k o  , n i e  n a w e t  z t eg o p o ­
r ó w n a n i a  w y n i k a  w n i o s e k :  że  w ł a ś n i e  dla t ć j  p r z y c z y n y  
r o z w i n i ę c i e  t e j  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u  r o l n i c z e g o  jes t  
<na t e r a z  n a j p e w n i e j s z y m  a m o ż e  i j e d y n y m  ś r o d k i e m  
do p o w i ę k s z e n i a  d o c h o d u  z z i e m i .  P o s t ę p u j m y  wi ęc  W 
ś l a d y  r o l n i k ó w  s a s k i c h  z n a t ę ż e n i e m  o d p . o w i e d n i e m  t r u ­
d n e m u  n a s z e m u  e k o n o m i c z n e m u '  p o ł o ż e n i u .  N i e c h  b ę ­
d z i e  dla  na s  n a u c z a j ą c ą  p r z e s t r o g ą  s m u t n y  l os  r o l n i k a  
P r u s  W sc ho dn i ch  i z a c h o d n i c h ,  g d z i e ,  w a r t o ś ć  z i e m i  w o- 
g o l nos c i  do  z e r o  się  z n i ż y ł a ,  t r u d n o  t a m  b o w i e m  d os ta ć  
na by Wc y  n a  d o b r a  z i e m s k i e ,  k t ó r y b y  zn n i e  cóś  więcej  
n a d  w a r t o ś ć  z a b u d o w a n i a  d a ć  c h c i a ł ;  a  to  d l a  t e g o  
s z c z e g ó l n i e j ,  ź e  r o l n i c t w o  t a m e c z n e  t a k  j e d n o s t r o n n y  od  
d a w n a  w z i ę ł o  k i e r u n e k ,  że  W c h o d o w a n i u  z b o ż a  j e d y n i e  
d o c h o d u  z d ó b r  s z u k a j ą ,  z a n i e d b u j ą c  c h ó w  b y d ł a  a mia -
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no,wicie owiec; dziełko nowe wyszłe pod ty tu łem : 
Avenarius-uebev den V e tjia u f- zahlreicher Gueter in  der 
P rpw in tz Preussen  1827. pe łne  rozsądnych, i trafnych 
uwag, użytecznych dla rolnika każdego kraju ,  popiera 
mojfe powyższe twierdzenie waznemi arcy i liczneroi fa­
ktami. A. B.
■—  Dziś zrana ciepła stopni 10. —  Wczoraj w południe  1'7

ANGLIA. —  Posiedzenie izby wyższej dnia 3 kwietnia za­
ję ły  m owy arcybiskupa Jorkskiego i biskupa D urham skie-  
go przeciw emancypacji , xiccia Sussex za emancypacją. 
Ostatni odwołując sic iv ciągu swej mowy do listów Pitta, 
na dowód ze i ten minister był za usamówolnieniern kato­
lików nazwał ogłuszenie ich przez druk  przeniewierstw.em. 
Obraziło, to lorda K enyon ,  obecnego' na tern posiedzeniu , 
za którego staraniem listy tc wyszły na widok publiczny 
co dało mu powód do niecierpliwego zabrania głosu -w'o'- 
b ronie własnej , pomimo , źe w tym samym czasie lord 
kanclerz i arcybiskup z {Canterbury głosy zabrać chcieli , 
Zatćni- przez kilką cli w i I s łuchała izba trzech mówców r a ­
zem. Głos lorda Kenyon przem ógł i xiąże Sussex do­
wiedziawszy się od niego , ze ogłoszenie listów Pitta usku­
tecznione było  z ^  zezwoleniem nieboszczyka .króla i ży ­
jącej jeszcze znakomitej osoby, odwołał wszystko, co obra­
żającego przeciw-wydaWcy listów Pitta powiedział.  Lord  
kanclerz , lord Goderich i murgr, Anglesea, mówili na tem 
posiedzeniu za emancypacją , lo rd  Falmouth przeciw niej.

F R A N C J A .— Na posiedzeniu izby deputowanych  d n i a 3. 
kw ie tn ia ,  naradzano się w dalszym ciągu nad projektem 
do p raw a  departamentowego. If. Beranger w ytknął  naj­
p rzód  główne wady teraźniejszej adm in is t rac j i : R ozrzu­
tność w  w ydatkach, niedbliłość w załatwianiu in teresów  
i  oddalenie obywateli od spraw , k tóre  ich najbliżej do- 
tyczą; przedewszystkiem uważać na leży ,czy  pro jek t  w pro- 
Wadzony w ady te usuwa. Zaprzeczył tem u mówca w o- 
bszernym  Samego p ro jek tu  rozbiorze i p rzy  końcu rzekł: 
„ N i e  wątpię, że_przedm iot ten wiele. wrymaga rozwagi, 
w ie le  um iarkowania Jak w każdej innej rzeczy, tak  w  
p raw odaw stw ie ,  wielkim jest błędem, n ie "korzystaćzprzy­
jaznej chwili. Omylona m in is trów  nadzieja, daje do m y­
ślenia. Potrzeba dojrzalej .rozwagi, chcąc, aby  prawa chę­
tn ie  by ły  przyjmowane. Czy zachodzi ten  p rzypadekz w pro ­
w adzonym  projektem? Czy rada stanu zasłużyła rze teln ie na 
te  7ob,ooo £r. k tóre  rocznic pobiera?  A jeśli nie zasłu­
żyła, czy słyszała, kiedy większą swojej organizacji naga­
nę ! Są w niej osoby z zasadami, nieufność obudzającemj; 
k tó re  się ukrywają pod płaszczem bardzo szanownych 
mężów. Ale jakież są wypadki obrad! Któż p rze w i­
dzieć może, jak się skończą tegoroczne posiedzenia ! Mo­
że ministerji tm, czując własną słabość, dla tego ty lko  
przełożyło projekt, iż p rzewidywało ,  że, jeśli dłużej bę­
dzie się p nim ociągało, w  roku  przyszłym  uledz mu w y ­
padnie żądaniu izby. A kiedy przewidywało  takie żąda­
nia, dla czegóz nie dochodziło pobudek onego? Dzisiaj 
musi już wiedzieć o tych pobudkach, k iedy izba nara­
dom o p raw ie  departamentowem nad naradami o rządzie 
gmin dała p ierwszeństwo .“

Po P. Beranger zabrał głos w ie lk i  pieczętarz. D ziwił 
się najprzód, że obiedwie s t rony  i wszyscy członkowie 
przeciw ni są wniesionemu projektowi, chociaż od lat i5 
powszechnie życzono go we Francji- Następnie rozbie­
ra ł  sam pro jek t i dowodził,  żc w ybór  radców departa­
mentowych^ jako jedynie miejscowe interesa na celu ina- 

a " zatem wcale ró żn y  od- wyborni deputowanych, 
m e  ma w  sobje nic politycznego, co w yw odził ztąd, że 
w  k ra ju  pow inna  być dwojaka administracja; jedna, co 
się tycze całej społeczności, a taka administracja należy 
podług konsty tucji  do króla i jego urzędników; druga,

co się tydze pewnej części społeczności, obwodu lub de­
partam entu , a ta należy do obywateli, jako najlepiej in­
teres swój znających. Zakończył zaś mowę sw ą  w  ten 
sposób: ,, Rzecz szczególna,' z jednej s t ro n y  obwiniają
nas, żc mamy dążność demokratyczną, pochłonienieui .ca­
łemu krajowi grożącą, z drugiej s trony ,  że usiłujemy 
w prowadzić do praw odaw stw a naszego zasadę a ry s tok ra ty ­
czną, będącą po zaobrębem naszych obyczajów. P odw ój­
ny ten zarzut należy objaśnić. Mniejszość i bogactwo, są 
bez w ątpienia dwa pierwiastki arystokra tyczne,  wszelako 
już w ciągu narad, można było przekonać się, żc ustawa 
zabezpieczona jest od postępu arystokraty złu u. Pa ro w  ość 
zalędwie ustanowiona istnie, ty lko na mocy swego po l i ­
tycznego przywileju, nie posiada wielkich własności g ru n ­
to w y c h ,  owszem wiele parostw nie jest Ud żadnym 
majoracie opartych, tak, iż własność g ru n to w a  roz­
dziela się coraz bardziej. W  takich okolicznościach czy 
nic są śmieszne skargi na p rzyw ile j nadany najwięcej o- 
płacająeymd podatku, a p rzy p isy w an y  najwięcej opłacającym 
podatku polityczny sposób myślenia, jestże dostatecznym 
powodem do odrzucenia zasady, p rzez  się pożytecznej ? 
Chćą "szczerość naszą podać w podejrzenie. A le ,  gdzież 
było oszukaństwo, gdzie kłamstwo ? P roponow aliśm y ty l­
ko, iżby w ybór  członków rady  tym obywatelom b y ł  po­
wierzony, k tórzy  najwięcej są w tej mierze in te resow an i ,  
chcieliśmy nadać reprezeptację  własności g run tow ej,  o- 
śwradczyliśmy nakoniec że w ybór  pow ierzony  będzie ma­
łej, tylko liczbie obyw ateli ,  ponieważ, jak nam się zdaje 
w niniejszym przypadku , bardziej idzie ogółowi o do­
b ry  w ybór,  niż o liczność w yborco w. Jeśli którego zwas, 
wciągu rozbierania ."tego systemu oczekiwanie zawiodło, 
w ina nie w te m  że człowiek dla tego słów u ż y w a ,  aby 
u k ry ł  sw oje  zam ysły ,  ale w t e m ,  żeśmy jasno wyrazili  
nasze zamiary. U trzym ują,  że teraźniejsze obrady  po­
każą nakoniec Francji ,  jak o nas ma myśleć. N ie boimy 
się, M. P. byĆ sądzeni, ani według słów, ani według czyn­
ności naszych. P ragniem y, aby się F ranc ja  dowiedziała, 
ż#  na zaszczytriem dostojeństwie, do k tórego bez naszego 
ubiegania się, powołało nas zaufanie, króla, ani na chw i­
lę nie przestaliśmy wspierać naszemi usiłowaniami o u t r z y ­
manie p ra w ,  dob ro cz y n n y ch '  zamiarów m onarchy ;  ze 
w iern i  sumieniu, dalecy ockducha stronniczego, n iep rzy­
stępni żadnym zabiegom, szczerze do ustaw y przyw iązan i ,  
k rólow i w iern ie  oddani, zawsze z usihiością na to pamię­
taliśmy, aby swobody narodovre utrzymać i umocnić, a 
zarazem przestrzegać sumiennie świętych praw  korony  ; 
że w ciągu narad tego tylko dowodziliśmy s ta le , a nie 
uporczywie, co nam zdawało się słuszne i po trzeb n e ;  że 
nie wahaliśmy się nigdy ustąpić, gdy nas oświecił rozum  
z p raw dą; że jednak mnogość i gwałtowność oppozycji 
nigdy nas nie zatrwożą. T eraz  gdy idzie o p r a w o ,  do­
tyczące wewnętrznego urządzenia k ra iny ,  i gdy uzn a n ie  
fałszywej zasady, spokojność i porządek ła two na niebez­
pieczeństwo mogłoby narazić, byłoby  z naszej s t rony  nie 
do przebaczenia, gdybyśmy p rzeu iew ierzy li  się własnemu 
przekonaniu.’1

Gdy m in is te r  mówić p rzes ta ł ,  powstał w izbie taki 
zgiełk, iż przez pół godziuy następnie zapisany mówca 
nie mógł zabrać ' głosu.

Nakoniec gdy się uspokoiło, wszedł na mównicę P. La 
Boessiere ; ośw iadczył,  iż jest konieczną rzeczą położyć 
tamę zasadom rewolucyjnym przez ścisłe zachowanie k o n ­
stytucji, którą właśnie pro jek t  wniesiony pogwałca-, a jedyne 
ulepszenie teraźniejszych rad departamentowych upalry* 
wał w zaprowadzeniu jawności ich obrad.

Po nim wstąpił na mównicą? minister oświecenia i uczy­
nił najprzód uwagę , że  obrady uczyniły  znaczny postęp: 
“ Zr zu m ów iono ,  że p ro jek t w niesiony nadn e rę /ą  konsty­
tucją , później u trzym yw ano ,  że w pew nym  względzie 
jest jej p rzec iw ny ,  teraz s łyszymy , źe z duchem wszy­
stkich instytucji nie jest zgodny.,, Zresztą przytoczył Pa.
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Vat; smenil  w„obronie projektu i ministrów niemal to samo, 
co poprzednio powiedzieli  jego koledzy.

Baron Montbel mówił  jeszcze na tem posiedzeniu w 
duchu p r awe j ,  P.  Salverte , w duchu lewej s t rony ,  p ie r ­
wszy p r z e c i w  pro jek towi ,  drugi za pro jektem , ale w tym 
kształcie jak go poprawiła koinmissja.
—  Czytamy w gazecie C o ń s titu tio n e l:  Lord  Cochrane o- 
puści ł  sprawę . Greków ; pu łkow nik  Fabvier  powraca z 
M or e l ,  przekonawszy się , ze  nic dla ludu tego zrobić nie 
m o ż e ;  toż samo czyni pu łkownik  Heidegger .  Tak tedy 
pozostanie tylko j e ne ra ł  Ch urch ,  ale i ten pójdzie zape ­
wne za p r zyk ładem pierwszych.

1V1DERLANDY. —  Studenci w Ut rechcie ,  obchodzil i  r o ­
cznicę założenia tamtejszego uniwersyte tu ,  przez wielką 
nllegoryc/.ną processję .  Między in nenii ukaza ł  się han­
del  Sławniejszy i t egoczesny,  wystawiony w ten sposób, 
pierwszy przez 7 kupców , jakoto : 3 Holendrów,  I
Niemca,  I Angl ika ,  1 Francuza ( w  staroświeckim stroju)  
i  1 T u r k a ;  drugi składało 0 osób, to j e s t :  3 Hollen- 
drów,  Anglik,  Niemiec i Francuz w tegoczesńym stroju.  
Inny.  orszak któremu przewodniczył  chór muzyki ,  p rze d ­
stawiał ka r yka tu ry  z codziennego życia:  Uczony z oślą 
g łową,  dama z g łow ą  kocią,  myśliwy z głową psią,  k a ­
m e rd yn e r  z głową małpią  i t. p.  Inny jeszcze orszak 
złożony b y ł  z samych sprzeczności ,  np.  strojna dama 
szorowała garnek ,  elegant t a r ł  drzewo,  ryce rz  rob i ł  p oń ­
czochy , arlekin wartował foliały i t. p. Mnóstwo lu ­
du towarzyszyło t emu orszakowi postępującemu z po­
rządku ,  i spokojność w niczein naruszona nie była .  Wie­
czór,ein panowie studenci dali sobie sutą wieczerzę.

R Z E CZ P O SP OL IT A K RAK OWSKA.
D a lszy  c iąg  obwiesi.cz&nia, se n a tu .

A r t .  114. Kommissja kwalifikacyjna zapewniwszy się, 
iż kandydaci  do miejsc prezesa senatu i senatorów p o ­
siadają wszelkie kwalifikacje a r ty ku ł em  XIX.  konstytucyj do 
osiągnienia tych miejsc z wyboru reprezentantów przepi sa ­
ne l ułoży listę kandydatów do każdego z osobna u r z ę ­
du,  i poda ją p rezydującemu w zgromadzeniu z do łącze ­
n iem autentycznych dowodów przez kandydatów na p o ­
parcie ich tytułów złożonych;  tudzież swoję opinią co 
do każdego kandydata w szczególności,  wyrażając czyli 
go znajduje dostatecznie ukwalifikowanym lub nie ? gdy- 
by którykolwiek z członków kommissyj  kwalifikacyjnej ,  
wniósł jaką wątpliwość względem obieralności  kandyda­
ta,  stosownie do a r tykułu  XIX konstytucyj ; zdarzenie to 
Winno będzie bydź oznajmionem senatowi ,  który w tej 
mierze Ostatecznie zadecyduje.  Co także nastąpić będzie 
po-winno. w razie,  gdyby po podauin listy prezydującemu 
w zgromadzeniu,  r eprezen tantów,  podobna wątpliwość 
wniesioną została w izbie przez którego bądź z jej  cz łon­
ków.

A r t .  112. Gdyby, się zdarzyło,  iż który z kandyda­
tów .stosownie do tego co się w poprzedzającym ar tykule 
powiedziało,  nie b y ł  przez senat za dostatecznie kwal i ­
f ikowanego uznanym,  ‘ przejto był  z listy wyreślonym, 
i mimo lego mniemał  mieć ~ kwalifikacje a r tyku łem XIX 
konstytucji  przepisane,  niewzbronne mu będzie p r z e ł o ­
żyć zgromadzeniu r eprezentantów przez prezydującegcc 
w niem swoich powodów, popartych autentycznemi dowo­
dami.  Prezydujący zawiesiwszy ob io ry ,  winien będzie 
bez- najmniejszej  odwłoki  o tem odwołaniu się donieść 
senatowi,  k tóry w tćj mierze ostatecznie orzecze.

K a n t o r  g ł ó w n y  g a z e t y  c o l .  p r z y  u l i c y  n w o j i i e j s k j e j  n r o  163. «

A rt.  113. Zarzuty mogące bydź czyninnemi,  na mo­
cy a r t yku łu  I i i  i 112, powinny będą bydź wnięsione-  
mi przeciw wszystkim kandydatom (jeśli takowe miejsce 
mieć mają ) na jednym/,e posiedzeniu,  po k tó rem żadne  
dalsze obiorów odraczanie nie będzie więcej dozwolonem, 
lecz do nich przystąpić będzie należało,  j ak  tylko odpo ­
wiedź senatu nadejdzie.

A r t .  151. Posiedzenia codzienne sejmu nie będą  m o ­
g ły  bydź zagajane,  j,eżeli przynajmniej  dwie t r zecie czę­
ści cal kowitej liczby reprezentantów nie znajdą .się obecne- 
mi. Gdyby reprezentanci  zaniedbywali  przychodzić na posie­
dzenia w takiej liczbie,iżby przeto narady izby mieć nie mogły 
dla b raku wspomnionego dopie ro kom ple tu j  prezydujący w 
zgromadzeniu wzywać ich będzie przez t r zy  nas tępne dni do 
posiedzeń przeznaczone,  ażeby nieobecność swoję us pr a ­
wiedliwili. Gdyby zaś mimo tego przybywać zaniedby­
wali, bez dania ważnych p rzy cz y n ,  senat  zawiadomiony 
o tein przez prezydującego w zgromadzeniu,  ro zp o z n a­
wszy usprawiedl iwienia,  orzecze na r eprezentantów lub 
delegowanych uchybiających zawieszenie ich w prawie 
głosowania w zgromadzeniu gminnem i zasiadaniu w zgro ­
madzeniu r eprezentantów przez trzy nas tępne  la ta ;  a 
wstrzymawszy czynności  sejmowe najwięcej na sześć ty ­
godni,  zwoła bezzwłocznie zgromadzenia gminne,  celom 
obrania w miejsce przesiewających urzędować r e p r e z e n ­
tantów innych i uzupe łnienia tyin sposobem ich liczby. 
Gdyby zaś p rzypadek  ten ściągał się do senato ra ,  lub 
sędziego pokoju zawisłego od nominacji  s enatu ,  senat 
uzupełni  tę liczbę j ak bydź może najspieszniej .  W tym 
przeciągu czasu sejm pozostanie w zawieszeniu,  i zacho­
wawszy w zupełnej  mocy to,  co. już w niem. wedle form 
konstytucjnych zajdz ie ,  odbywać będzie,  po uskutecznie­
niu obiorów, dalsze swoje prace az do uzupe łnienia ,  j e ­
żeli tego potrzeba wytnagać będzio,  czterech tygodni  a r ­
tyku łem X.  konstytucji  przepisanych.  Gdyby wypadek  
ten zda rzy ł  się p rzed  przystąpieniem do obiorów na u rzę ­
d y ,  stan rzeczy dotychczasowy (s ta tu s  q u i)  pozostanie 
w tej mierze aż do wprowadzenia w urzędowanie nowo 
obranych.

N a k o n i c c , że .wzmionkowany na początku komitet ,  
ośmieli ł  się p rze łożyć nayjaśniejszym protek to rom,  p o ­
tr zebę po łożen ia  gran ic  zbyt  obszernemu t łómaczenni  
domio-izczonego w ar tykule X IX  konstytucji  przywileju 
wyłączeń,  s łużących dawnym urzędnikom byłego męstwa 
(Warszawskiego zależącym od  mianowania królewskiago 
lub obioru na sejmikach,  i zastosowania wyrazów tego 
przywileju do ducha w jakim takowy dawcy konstytucji  
nas ze j ,  zdawali się onemu udziel ić;  a r azem za pr op o ­
nował.  ( Dokończenie nastąpi) .

TURCJA.  —  Donoszą z Białogrodu pod d. 19 marca:
Turcy  musieli ot rzymać znowu niepomyślne doniesienia , 
bo widać na ich twarzach taki sam s m u t e k ,  jak po odd a­
leniu wielkiego wezyra.  W AJbanji miały zajść krwawe 
sceny ,  a w Serbji  zabiera się także na ro z r u c h y ,  z powo­
du naboru do wojska wszystkich nieżonatych.  Słychać,  że 
s u ł t a n  wyjechał  ze Stambułu  do Adrjanopola.

T E A T R  NARODOWY.  Dziś l iryczna d r ama:  P recjo ztt. 
T E A T R  FRANCUZKI .  Dziś pierwszy raz nowa komedjo-  
op.era: L 'a n o n ym e  ou encore un  fo l l ic u la ir e .  Po której 
nastąpi komedjo -opera  :Le m edpein  d e s  d a m es.  Rozpocz- 
nie kojnedjo-opjera i l i  ctiTii in ti jn e •    _
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